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źródło  mapy:
http://ontheworldmap.com/world/world-physical-map.html

Tabela w obecnej formie oraz powrót do tematu nastąpił dopiero
po 6 latach. W międzyczasie listy zostały nieco odstawione. W
2012  kupiliśmy  się  na  5-tysięczniku  w  Gruzji,  zaś  w  2013
wspaniała  wyprawa  na  7-tysięcznik  w  Azji.  Poza  zajawką  z
Pamiru do dziś brak relacji z obydwóch wypraw i jest to dla
mnie  zjawisko  niezrozumiałe.  W  2014  skupiliśmy  się  na
wyjeździe do Islandii a w 2015 na kilku wyjazdach w Alpy, na
których po raz kolejny weszliśmy włoską drogą na Mont Blanc.
2016 rok to wyprawa na 9-tysięcznik (czyli narodziny syna),
zaś w 2017 – będąc jeszcze zaaklimatyzowanymi po Michałku –
weszliśmy na 10-tysięcznik, czyli… urodziła się nam córeczka.
Skąd zatem pomysł by powrócić do Gór Europy? Otóż wiele z nich
ma  poniżej  2  tysięcy  metrów  i  przynajmniej  niektóre  są
względnie dostępne więc… czemu by ich nie zdobywać z dziećmi?
Co  z  tego  planu  wyjdzie  –  życie  zweryfikuje.  Ważne  by
spróbować.
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